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Cena egzem plarza 25 gr.
Prenum . M iesięczna 1 zł. k w a r ~  

talna 3 zł, z przesyłką  do dom u.
CENA OGŁOSZEŃ:

C ała  stronica ostatnia 250 zł 
Pół stronicy ostatniej 140 
Ć wierć  stronicy ostatniej 75 ”

C ała sł. p ie rw sza  p o d  nag łów kiem  350 zł 
O g ło szen ia  zam iejscow e sa o  25%  d ro ższe  „ z a g ra n icz n e  sa ' o 50%  d roższe  

•  D ro b n e  o g ło sze n ia  za  s ło w o  8 g r
m a try m o n ia ln e  10
d la  p o s a d  p o szu k u ją c y c h  4 

tłustym  d ruk iem  p o d w ó jn ie  
P rz y  w I o ra z o w y c h  o g ło sz e n ia c h  u o z ie la  

s ię  o p o w n e d n ie g o  o p u s tu .

D r o l i o l i ł c lrw u - u u r m m E O - S i l i l i m i t o - S i n j s i i
BEZPARTYJNY TYGODNIK INFORMACYJNY,

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
H ala-Targowa 1. p. Nr. tel. !i

Konto czekowe P. K. 0 .
Kraków 406419.  |

Redaktor  przyjmuje codziennie 
od  12.— 1. w południe.

O d dz ia ł  w Borysławiu Odd zia ł  w Samborze 
Pańska  368. 1 Rynek 6.

Oddzia ł  w Stryju 
Mickiewicza 23.

Godz iny  u rz ę d o w e  
od 12 - 1.

Opony światowej sławy „G  O O D R I C H“
są p o  40.000 km. tak jak now e. —

Sprzedajemy 
na dogodne spłaty!

Sprzedajemy 
na Kredyt do 3 tnies.

Fabryczna gwarancja za materjał (za gu m ę i płótno).  
Za błędy fabryczne odpowiadamy k ażdoczasow o

W Y Ł Ą C Z N E  Z A S T Ę P S T W O  D L A  Z A G Ł Ę B I A  N A F T O W E G O :

55 S p r z e d a ż  a u t o m o b i l i ,  a k c e s o r j ó w  a u t o m o b i l o w y c h
i a r t y k u ł ó w  t e c h n i c z n y c h

loż. Władysław Skoezyński i Ska. w Orahobyczu
■ T e le f o n  350. p la c  B a r t ł o m i e j a  3. T e le f o n  350.

Zw iązek Żyd . Inwalidów, Wdów  
i S iero t wojennych w D rohobyczu, z a 
wiadamia swoich członków, iż

Dr. Emil T1EGEEIAN i Dr. 1. CHOMET
Drohobycz, ul. Mickiewicza

przyjm ują Ich bezpłatnie. B liższe  in
form acje udziela Z a rzą d  Zw iązku  prz) 
ul. Jagiellońskiej 23 , od godz. 10 - 1 
przedpołudniem.

poleca  po  cenach najprzystępniejszych  
n o w o -o tw o r z o n y  Salon Mód

HELENY G R UNW ALD
ul, jag ie llońska , pasaż Fuchsa.

Ja
pow róciła  i o rdynuje  jak przedtem 

ul. Mickiewicza 8. — Tel.  295.

Art. zakład fotograficzny

, Besena, w Trnslawcii
(obok  „NAFTUSI")  wykonuje Z D JĘ C iA  

w zakładzie jak i na wo lnem powie trzu.  
W y k o n u je  też  p ow iększen ia .  Ceny u m ia rk o w .

Unieważnia się zgub iony  d o w ó d  oso
bisty, wydany prżez  gminę  w Mrażnicy na 
nazwisko Klara Weitz, u rodz ona  w r. 1906.
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Życie prowincjonalne.
Przyjmuje się chętnie, że życie 

prow incjona lne  ma być odbic iem lub 
co najwyżej echem życia stolicy.

Wszelkie ideje i myśli poli tyczne 
i socjalne, Urzeczywistniają się w wiel
kich centrach ludzkich, skąd jako fakty 
p rzeszczep iane  są rozkazami do naj
dalszych,  drobnych zakątków kraju.

Prowincja za małymi wyjątkami, 
nie była dotąd źródłem p rzew ro tów  
ani rewolucji.

Nie kroczyła ona  dotąd  na czele 
mas  burzących stare porządki,  prze
ciwnie. często swojem bojażl iwym i 
zachowaniem biernem opóźn iała a nie
raz zatrzymała pos tęp  w jego p o c h o 
dzie, Prowincja p o d o b n a  jest do ko
biety czekającej biernie, aż amor-s to -  
lica wszystko  za nią uczyni.

C o  jest  przyczyną braku t e m p e 
ramentu,  czem da się' usprawiedliwić 
psychologicznie przynajmniej ta wiecz
na b i e n o ś ć  prowincji,  gdy chodzi  o 
now y  śmiały czyn.

Wśród  normalnych warunków, ży 
cie na prowincji płynie powolniej ,  ci
szej an iże l i .w  stolicy.

Mieszkańcy  średnich miast to wy
g o d n e  mieszczuchy,  drżące przed  
n iepewnem nowem.

Wolą oni, by życie płynęło nie
w ygodnie  i smutno,  ale pewnie i t rwa
le w znanem korycie, aniżeli dać się 
nieść p rzez burzl iwe fale o n iezna
nym celu

Jest to lenistwo i w ygoda  duszy 
małomieszczańskie j ,  która do kajdan 
się przyzwyczaiła  i czuła się chorą,  
gdy  żelazo jej zdjęto.

Są pew ne  typy prowincjonalne,  
które  lotem swej fantazji nie wyszły 
poza  ciasny krąg warsztatu pracy co 
dziennej ,  które nie chcą myśleć kate- 
gorjami ogólnemi.

P odczas  gdy rozwój i pęd cywi
lizacji bierze począ tek w najliczniej
szych ogniskach,  to intelekt na jpew 
niej i wzniosie  pracuje w  cichym z a 
kątku wsi lub małej prowincji.

Wielkie ś rodowiska  nadawają się 
rzadko do zrodzenia  i w yp ie lęgnow a
nia wielkich idei. Zrodzi ły się one  d o 
tąd przeważnie w odosobnien iu  na 
ustroni.

Ten  kontrast  między  duchem a 
ciałem, między  cywilizacją a kulturą, 
daje się wytłumaczyć różnicą  warun

ków życiowych,  wpływających decy
dująco na św iadom ość  i wolę  ludzką.

Mieszkańcy większych miast żyją 
w w yższem  napięciu po trzeb  dzien
nych.  H e ro so w ie  ducha,  czujący się

Bałagan
Miasto nasze znajduje się obecnie  po d  

znakiem robót  wo doc iąg owyc h.  Z niekła
maną  szczerością musimy przyznać,  że inic
jatywa i energja,  z jaką p r o w adzo ne  są 
w zmianko wane  prace  spotykają się z pe łnem 
uznaniem naszych obywateli .  Pośp iech,  w 
jakim prace te postępują  naprzód ,  są w pier
wszym rzędzie zasługą Zarządu miasta oraz 
Kierownictwa robót,  które dzięki d o s k o n a 
łej organizacji,  zbliżają się w szybkiem tem
pie ku up ra g n io n em u  końcowi.

A byłby mimo wszystko już najwyższy 
czas po temu, gdyż mimo oma wianych  p o 
wyżej zalet i w a lo rów  przedsięwzięcia,  w y 
kazuje ono  w niektórych wypadkach  kary
g o d n e  niedbalstwo,  onialże nie r ó w n o w a 
żące dodatnich'  cech imprezy.

1 tak na odcinku poma wian ych  robót  
ziemnych przy ul. Bednarskiej ,  ro z k o p a n o  
przed  około  3-ma tygodniami p o d o b n y  do 
wielu rów wodociągowy ,  przyczem z p e w 
nych technicznych w zgl ędó w  musiano  p o 
prowadz ić  równoległy  do  tegoż  drugi  rów 
przez sam ś rodek  >ezdni. Fakt, nie z a s ł u g u 
jący zresztą na specjalną uwagę ,  g dyby  nie 
okol iczność,  iż prace w ty.i że stanie u tknę
ły na martwym punkcie nie posuw ając  się 
ani o krok napr zó d  do  dnia dzisiejszego.  
O d n o s i  się wrażenie,  j ak oby  w ogó le  z a 
p o m n ia n o  o rozpoczę tych  robotach.  Obraz ,  
jaki się teraz w tern miejscu przedstawia,  
m oż e  ściąć krew w  żyłach nawet  Najbar
dziej zahar tow anego  uczestnika wojny świa
towej lub n a o c z n e g o  świadka  trzęsienia zie
mi. Jezdnia  rozburzona  i poryta wzdłuż  i 
wszerz  w głębokie  rowy, czeluście,  p r z e 
paście,  leje i tunele p od z ie m ne  -— sprawia 
wrażenie,  jakby n ie dawno co p rzeszed ł  nad 
tym odc inkiem „ b o j o w y m ” hu ra g a n o w y  o- 
gień artylerji, albo katastrofa trzęsienia ziemi. 
Chodnik i  znikły bez śladu p o d  stertami na
g r om adz one j  ziemi i należą już dzisiaj do  
historycznych w sp o m n ie ń  dawnej,  szczęśli
wej przeszłości .  Jakieś złe moce  zdawały 
się odprawiać  tutaj swój  krwawy sabat,  do- 
konywując równocześn ie  s t raszl iwego dzieła

samotnie w  stolicach swej lub obcej  
ojczyzny,  s tworzyli rzeczy m o n u m e n 
talne.

S chodząc  z wyżyn górnych  życia 
duchow ego  do  nizin życia cielesnego, 
spotykamy u m ieszkańców  prowincji 
dziwną apatję i bierny stosunek do 
prze jaw ów  życia dziennego.

Te m om enty  t łumaczą nam dla
czego  spotykamy brak polo tu  życio
w ego  i czynu tw órczego  u mieszkań
ca prowincjonalnego.

W braku tych pierwiastków, pro- 
wincjonalista zajmuje się chętnie przy- 
ziemnemi drobnemi  zachciankami p o 
woli zamierającego żywota.

zniszczenia.  Przy naj lepszych chęc.ach nie 
s p o s ó b  jest  zor jen tować się w tym labiryn
cie wąwo zów ,  ok op ów ,  wzniesień i p a g ó r 
ków,  które nadają charakterystyczne piętno 
temu „malowniczemn kra jobrazowi”. Turysta 
amerykański  zwiedzający Europę  i zawadzi
wszy p rz yp adkow o o Drohobycz ,  miałby 
nielada zagadkę  do  rozwiązania,  głowiąc 
się nad dziwną trasą kolejową, która z P a 
ryża czy Berlina, do  Lwowa i Warszawy 
prowadzi  przez. . , .  Melfi we Włoszech.  Boć 
chyba  nie inaczej musi  tam wyglądać  po 
ostatniej katastrofie. Na  dobitek spadły u- 
lewne  deszcze,  które wypełniwszy po  brzegi  
rozko pane  rowy, rozbabra ły  wyr zuconą  gli
nę, uniemożliwiając przechodniowi  w żaden 
s p o s ó b  postawienie nogi —- notabene  odzia 
nej, — bez narażenia się na pozostawienie  
buta w błocie albo też na „z jechanie” w 
jasnożół te nurty „wezbranych  żywiołów"

Przedostanie  się więc tędy suchą.  . . . 
g łową jest jedynie możl iwem dla oso bn ik ów 
wta jemniczonych w arkana sztuki cyrkowej,  
ze specjalnem uwzględnieniem działu żon-  
glerskiego i akrobatyki.  Pon ieważ  jednak 
niewielu mieszkańców naszego  g r o d u  p o 
szczycić się m oże  zna jomośc ią  tej chw ale b
nej sztuki, p rzeto większość obywateli  za 
mieszkałych przy tej ulicy (jeśli ją dziś tak 
jeszcze nazwać  można)  albo zm uszonych  
tamtędy przechodzić ,  jest narażoną  na zna 
czne n iewygody a częstokroć  i przykrości ,  
pomijając stratę czasu w związku z koniecz
nością poszukiwania  nowych,  okrężnych 
dróg.

Raczą więc Czcigodni  Ojcowie  Miasta 
wglądnąć  w te. „ z a b a g n io n e ” stosunki i 
przyspieszyć  dokończenie  robót-

M . Birnbaum.

C n t a j c i e  M l

drohobycki.
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O drogach powiatowych.
Wtajemniczeni opowiadają,  iż na os- 

tatniem posiedzeniu Wydziału powia tow ego 
w dyskusji nad drogami  powiatowemi  jeden 
z cz łonków Wydziału podniósł ,  że droga,  
p r ow adz ąca  do Truskawc-a b'  ła d o  n iedaw
na „marsza łkowską  - j a r oszowską" ,  a dziś 
jest d rogą  Wydziału p o w ia to w ego ,  tak za
niedbaną ,  jak wszystkie inne drogi  w na- 
szem powiecie w ostatnich latach. Wiadomą 
jest rzeczą,  że drog ą  do  Truskawca  jeżdżą 
ludzie z całej PoLki ,  a nawet z zagranicy,  
winna  więc przedstawiać  inny wygląd,  ani-

Rueh bu dow lany  w całym kraju jest 
minimalny i nie m oż e  zaspokoić choćby  
najkonieczniej szych pot rzeb  mieszkaniowych 
ludności .  Jedna  tylko gałąź budownic twa  
się rozwija, a tą jest b u d o w a  wili w miej
scowośc iach klimatycznych i kąpielowych.  
Kto naprzykład przyp; t rzy się Krynicy, 
Jaremczu,  Truskawcowi  i ca łemu szeregowi  
podkarpackich  rmejsc klimatycznych, na 
odc inku  zakopjańskim,  skolskim i jarem- 
czańskim n o w o  powsta łych i stan ten p o 
równa z stanem i p rzed dziesięciu lat, ten 
na podstawie tego porównania  aż zdziwi 
się jaki na tem polu nastał pos tęp.

Co jest przyczyną  te go?  Jest nią n a d 
zwyczajny zysk osiągany przy budowi e  
takich d o m ó w  jes t  rzeczą znaną, że kto 
w latach 1922 — 1926 bu dowa ł  w miejscach 
klimatycznych lub uzdrowiskowych ten albo 
natychmiast  n o w o w z n o s z o n e  bu dowl e  o d 
sprzedawał  z zyskiem 25 do 5 0 %  lub 
w ciągu 4 — 5 lat wydzierżawiania uzyskiwał 
amortyzację w ło żonego  kapitału Dziś stan 
ten uległ zmLnie  wprawdzie ,  niemniej 
jednak jeszcze i dziś na amortyzację kapitału 
zależnie od miejsca, wielkości i rodzaju 
budowl i  przyjąć należy czasokres  10— 15 lat.

Umożliwiony jest ten stan tem, źe 
z nastaniem pańs twa polskiego całe nasze 
Podkarpac ie  uzyskało now e „Hir.terland*, 
tj. r ezerwoar  ludzki w ludności  Królestwa 
i Kresów,  które ani takich miejsc kąpielowych 
ani kl imatycznych nie mają jak nasze P o d 
karpacie,  z drugiej natomiast  st rony z u b o 
żenie nasze i o d g i a n c z e n i e  nas murem 
p asz por tow ym  odciągnę ło kuracjuszy naszych 
od  zagranicy i skierowało z konieczności  
ku Podkarpac iu .  Nie ostatnie miejsce zaj
muje tu też ruch we ekendow y i us tawo
dawstwo socjalne,  które dziesięciotysięcznym 
rzeszom ubezpieczonych  umożliwiło korzy
stanie z lecznictwa i wypoczynku na łonie 
natury.

Jeśli się mówi  o tem, że do b ry  interes 
robią właściciele nieruchomości ,  to w pier
wszej  mierze ma się na myśli właścicieli 
g runtów budowlanych .  Miejscowości  kl ima
tyczne lub uzdrowisko we to prawie wy
łącznie gminy o charakterze wiejskim We 
wsi m o r g  gruntu ś redniego  lub nawet

żeii dzisiaj. Złośliwi Indzie mówią,  że p e 
wien wybitny członek Wydziału powia to
wego,  z „miłości'* do p. marszałka Jarosza 
nie dop uszcza  do rekonstrukcji  diog i  huska- 
w ieckiej.

Apelujemy do Wydziału powia towe go ,  
by natychmiast  zarządził  rekonstrukcję tak 
ważnej  arterji komunikacyjnej ,  jaką jest ta, 
o której wyżej mowa.

Im prędzej  to się stanie, tem lepiej 
będz ie  dla imienia nas zego  powiatu.

l i i w M s f i c l
d obrego ,  mający w obszarze  1600 'sążni 
kwadr. ,  czyli około 5300 m 2, kosztuje około 
200 dolarów.  Nie znam chwilowej ceny 
grun tów w innych zdrojowiskach ale wiem, 
że w Truskawcu 1 m 2 kosztuje obecnie 
w ś rednio  do b re m  położeniu 5 dola rów 
czyli, że ch łopek taki podgórsk i ,  który 
z 2 — 3 m o rg ó w  wyżyć  nie mógł ,  pobie  
ra obecnie za 1 m o r g  około  27 000 dola
rów ! Jeśli przyjmiemy, że p o d  bu d o w ę  
j e d n e g o  pens jona tu  przyzwoi tego wraz z 
budynkami  ubocznymi ,  o g r o d e m  i ods tępem 
od prochu  ul icznego i will sąsiednich p o 
trzeba conajmniej  50 x 40 2000 m 2,
więc wychodzi ,  że za sam grunt  płacić się 
musi 10 000 dolarów To jest lichwa pie r
w szorzędna  !

O  ile zasadniczo nic nie możnaby 
mieć przeciw temu, by ktoś robił  dobry  in
teres lub nawet  się w zb ogaca ł  to jednak  
sytuacja ta się zmienia z chwilą tą, kiedy to 
zaczyna być sprzeczne  z interesem publ icz
nym. W danym wypad ku drożyzna gruntu 
przyczynia s:ę (n i e wyłącznie!) do drożyzny 
will, te przyczyniają się do drożyzny  czyn 
szów pobieranych  od  dz ie rżawców,  którzy 
ze swej strony biorą wysokie czynsze najmu 
od  kuracjuszy,  co chyba  nie przyczynia się 
do po d n  esienia frekwencji w danej  miej
scowości .  Najbardziej  skubaną przy tem o- 
fiarą jest nb, kuracjusz czy letnik, w dr u 
gim jednak zaraz rzędzie jest nią dzie rżaw
ca willi, W Truskawcu za jedną  ubikację 
płaci dzierżawca  właścicielowi 80 dolarów,  
w Krynicy płaci on 100 dolarów za sezon.  
W Jaremczu poczciwy kmiotek właściciel za 
jedną  stancję z kuchnią w prostej chałupce 
chłopskiej  żąda i bierze 500 — 800 złotych 
za sezon  i to wpros t  już od letnika Prawdą  
jest, źe w czynsz najmu wliczone już jest 
p rawo wdychiwania perfum ze stajni i g n o 
jówki i bawienia się rojami much oraz d o 
sięgania ręką sufitu.. ,

Kwota 80 wzgl,  100 dolarów za sezon 
przy przyjęciu czasu trwania sezonu  na pe ł 
ne 3 miesiące czyli 90 dni daje 1 dolar 
dziennie od  pokoju  Musi tedy dzierżawca 
willi przez pełne 90 dni mieć wszystkie bez 
wyjątku pokoje  zajęte i brać po  1 dolarze 
dz ie rnic ,  by mieć zw rócony sam tylko ka

pitał bez  procentów' ,  bez wynagrodzenia  za 
pracę i bez premji za ryzyko. Jest rzeczą 
naturalną,  że h ipoteza  taka jest czystą fikcją. 
Wynikałoby zatem, źe przedsiębiorca dokła
da do  kuracjusza,  Tak!  Gdyby  przyjąć, że 
willa sk łada  się z samych pokoi j e d n o o s o 
bow ych i źe kuracjusz bierze pokoje same 
tylko bez  utrzymania,  musiałby przeds ię 
biorca w takim wypadku połowy s w ego  ka 
pitału uważać za stracone bez jakiejkolwiek 
rekompensa ty ,  Pokrycia swej straty p o s z u 
kuje przedsiębiorca  w pokojach d w u o s o b o 
wych i w dawaniu gościowi utrzymania.  Tu 
tez mamy wytłumaczenie zjawiska tego,  że 
każdy  gość  na wstępie spotyka się z zapy
taniem ze strony g o s p o d a rz a  (przeds ięb ior 
cy) „dla ilu osób?** i „z utrzymaniem lub 
bez?“ i że w ostatnim wypadku gosp o d a rz  
odma wia  przyjęcia danego  gościa.

W r, 1928 nastąpiło w Krynicy zała 
manie się f inansowe całego szeregu  p r z e d 
siębiorstw, a i w roku  bieżącym są liczne 
skargi na zły stan przedsiębiorstw' ,  które się 
skończą deficytem. Bez względu  na to. j a 
kie jest na to remedium,  jedno  jest pewne:  
„śrubować** gości  w górę  się nie da. Nie 
zniesie tego ogólny stan gospoda rc zy  s p o 
łeczeństwa naszego,  dyktujący raczej ko
nieczność zniżenia cen żądanych za utrzy
manie z pomieszkaniem.  Có ż  zatem?

Otóż  p o d  wzg lęd em prawnym tu się 
mało da  zrobić.  Przestarzałą ustawę o lich
wie wojennej  zas tosować  w s tosunku właś
ciciela willi do dzierżawcy — nie da się; 
wywłaszczenia zas tosować  się nie da, a u s 
tawa o zdro jowiskach tylko w drodze  re- 
presalij administracyjnych poś redn io  (przy 
s tosowaniu policji sanitarnej i budowlane j )  
może właścicieli nieco uczynić poda tnie j-  
szymi dla zrozumienia pot rzeb  ogółu .  Bez
pośredniej  p o m oc y  i ta ustawa nie użycza.

Środki do  zaradzenia złu istnieją, a ja
ko be zpośr ednio  do ceiu p rowadzące  u w a 
żam: łączenie się dz ie rżawców i o rg an iz o 
wanie się w' związki oraz zaniechanie syste
mu czynszowe go  a w pr ow adzenie  sys temu 
spólk owego.  Jaka leży siła w organizacji  
wykazywać  nie po trzebuję ,  a sądzę,  że b ę 
dzie ona  silniejsza od ewentualnej  kont ror - 
ganizacji właścicieli, bo  ci ostatni więcej m a 
ją do stracenia od p ierwszych i odnośnie  
zaś do p r o p o n o w a n e g o  przezetnnie systemu 
dzierżawmego podaję,  źe nie jest  to nowy 
jakiś mój wynalazek,  lecz został  on już s to
sowany z dobrym  skutkiem w wypadkach  
takich, gdzie przedsiębiorcy dotychczas pra
cowali z deficytem. Przy zastosowaniu  sys
temu spółki j eden daje willę i u rządzenie  
a drugi  daje pracę i obie strony p o n o szą  
równe  ryzyko i dzielą się ewentua lnym zys
kiem Jest to po d  wzgl ęde m  moralnym ucz 
ciwiej, p o d  w zględem  go sp oda rczym  ba r 
dziej uzasadnione ,  a przedewszys tk iem za
bezpiecza  ciągłość istnienia przeds ięb iors tw 
liczących się także z interesem da nego  miej
sca zdr o jo w ego  czy kl imatycznego.

Dr. W. Schm orak.
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A m b e s s o w a  Gustawa,  L w ów  — Pałace. 
Auerbacli  Marja, Ł ódź  — Kramar  I.
Aper  Basia. Kraków — Biały Orzeł .
Appel  Leon  z ż,, kupiec,  Lwów — Farys, 
Armatowicz Janina, Mościce — Ala. 
Aschenbach  Michał z ż- urz. Warszawa — 
Adelsbe rg  Adela.  Lwów  — Metyl W. 
Abder m an Zofja.  „ — M. Helena.
Aronowska-Szaf iro Lina /. c.. Białystok — 
Alperno  Rywka,  W-wa — Jutrzenka .

Ala

Pałace.

Byszewska  Marja, New-jo rk  — Znicz, 
Backenroth Ida, Henek .  Przemyśl  — Hurba .  
Bressler Fr,yda, Krzemieniec — Pasławski.  
Be rd ow ska  Helena,  Białystok -— Mandziak Stef. 
Bakin Józefa, Brzuchowice  „
Budzińska  Stefanja, W-wa —  Atrakcja 
Buszacka  Berta i dz. Ra dom — Diana.  
Balbińska Chaja,  W -w a  — Irena.
Borowski  Janusz,  S os no w ie c  — Goplana .

Jakób ,  Radom — Fedorówka.  
B.lumenfeld Adela,  L w ów  — P o go ń .

Ch odkiewiczowa Faustyna,  W-wa — Modrzew.  
Cy t rone nba um  Perlą, G rybów  — Karolina. 
Czwar tacka Anna,  S a m b o r  — Zulejka. 
Czern iawska  Bronisława,  W-wa  — Anastazja. 
Czernicka Teodozja ,  „ — Wanda ,
Cieślińska Janina, Po znań  — Grażyna,
Czaczkes  Sara, L w ó w  — Badian.
C h o r o w e r  Sara, Równe — Kluberg.
Czajkowski  Janina, W-wa —  Grażyna.  
C eg ło w sk a  Jadwiga,  Sosnowiec  — Jagusia.

Drużyłowska  Helena ,  Pińsk — Handzia.  
Dawidman  Fścia, D roh ob ycz  —  Łoszańska.  
Derych Seweryna,  Lublin — Krzysia.
Drab ienko  Esta, W-wa — Janina , ’
Dr,  Dawid Ignacy z ż., Lw ów  — Carlton. 
Drapińska  Aga, W-wa —  Sanatorjum.
Dzibińska Władys ława,  W-wa  — Kosynier  1. 
Delfin Pepi ,  Brody  — Słowianka.
D o b ro c k a  Helena,  Ł ód ź  — Zdrowie .
Drewirńak Elfryda, Król. Huta  — Grażyna.  
Dyl ikowa Julja, War szawa „

Eisen  Szeindel,  Hania,  L w ó w  — Weseły 464. 
E llenzweig  Pola,  Kielce —  Kosynier  I. 
Ehr l ichówna Lea,  Bochnia —  Wenus .
E i senbe rg  Regina,  Kraków —  Hopf inger .  
Epsztajn Basia, Białystok — Diana.
Etnauer  Marja. Józef,  Ł ó d ź  — Motyka Teod.
Dr. El lenberg Marja, L w ów  —  Ludwik.
Engel  Rachela,  Radomyśl  Wielki — Słowianka.  
Epsz ta jn  Chawa,  Łuck —  Kinasz.
Eisenfarb Hermina  i s., W-wa — Pałace.

Feffer Chaja,  D u b n o  —  M. Jasienicki.
F r i edo w a  Zofja, Lwów  — Moja.
FrSnkel Schewa,  Now y Sącz —  Regina.
Fuchs  Sala, Kraków —  Magdalena.
Fleischman Małka, R adom  — Badian.
Ful de  Kazimiera,  W -w a  —  Lwowianka .

Fenstestock Brandel,  T a r n o b r z e g  Weretka I.
Fuchs  Irena, W-wa — Hucułka.
Fa lberowa Paulina z c , Kołomyja — Anastazja.
Filinger Janina, W-wa — Wanda.
Fruzińska Zofja, „ — Grażyna.
Fischer Róża, Lwów „
Feld Feiga,  Warszawa

Gerber  Blima, Mościska — For tuna .
Go ld engo rn  D., Równe — Motyka W.
G o ld b e r g  Chana,  Mikołajów — Badian.
Grotowska  Julja, W-wa — Lwowianka.
God lewsk a  Wanda ,  Gró jec  — Słońce.
Gog o le w sk a  Marja, L w ów  — J. Grześko .
Gumiak  Katarzyna, D ro h o b y cz  — Buryk W.
G r uns pa n  Chaja,  Rożyszcze  — Atrakcja.
G rzybow ska  Ludwika,  W -w a  — Sienkiewiczówka.
Gutowska  Marja, Ch rzanó w  — p o d  M, Boską,
Gótt l inger Leontyna i dz. D ro h o b y cz  —  N. Hładki.
Gl icksberg  Ewa, Ł ó d ź  — Mirosława;
Grosskopf  Blanka, Stryj — Róża,
Giżycka Janina, Król, Huta  — Glorjetka.
Gołąb  Eugenja ,  L w ó w  — Ludwik.
Grześkow ska  Marja, P o z n a ń  — Regina.
Grim Chaje,  O r c h ó w  —  M. Krywko 
Gałan Irena, Chełm lub- — An dru szk o  On.
G i i in be rg  Dw^jra,  Krzemieniec — Hygea.
Gli szczyńska  Aurelja, Warszawa -r- Motyka Joach.
Górecka  Kazimiera, Kraków — Szczęść  Boże,
G r a b o w s k a  Zofja, , — Zacisze,
Gołęb iowska  Stefanja, W-wa — Grażyna .

Dr. Huczneker  Menasze z rodz. ,  ad w  Stanis ławów — Warszaw.  
Hi rschhaut Maurycy,  urz., Skole — Wawel,
He inz ow a Marja, Dąbrowa  — Modrzew.
Hanftwurzel  Erna. W - w a  — Sawa 
Hałuszko  Marja, D ro hobycz  — Nes tor  Hładki.
Halpern Hania,  Lwó w — Wachnycz  Mich.
Ha lb erówna  Wanda ,  W-wa — Iwonka.
H erm an  Maurycy, Saba, em. urz. sąd., D ro ho bycz  — Lutyk 
Homoheka  Aurelja, naucz.,  W -w a  — Postój .
H or m an  Amalja i dz., L w ó w  — Szarotka.
Haller Karol, ag ro nom ,  W-wa - -  Sienkiewiczówka,
Hu m m ei  Mikołaj z ź ,  radca Wydz ,  Kraj. Lwów,  Aleksandrówka. 
Dr. Haende l  Józef, adw.  Żu ra wno  — Regina.
H e p n e r  Adam,  prowizor  d r o g ,  W-wa — Irena 
Hiller Aron,  Dawid,  kupiec,  Mielec — Gr iinberg.
Holler Manel z ż., kupiec,  W-wa  — Hygea.
Dr. Hilarowicz Tadeusz ,  prof. Wszechn, ,  W -w a  — Łazienki.  
H o p p e n s t a n d ó w n a  Eka, W-wa —  Hucułka.
Hofmokl  Henryka,  ż. nacz. P.K.P.  Tarnopol  — D o m  Zdrowia.  
Hecht  Samuel,  Karolina, handl  , L w ó w  — Lówenauer .

Ipp r  Helena.  W-wa — Pałace.
Imber Estera, Z łoczów •— For tuna.

Dr.  Janusz  Fryderyk,  sędzia, R zeszów  —  Słoneczna.
Jaroszewicz Józef,  urz , Zielonka —  B o ja n o w sk a  W.
Julska Janina, biuralistka, W - w a  — Jadwinówka.
Jac Michał, wiceprezes  Sądu,  W adow ice  „ 
jahne r  H u g o n ,  p rokurent ,  Ł ódź  — Olimpja.
Dr. Jermułowicz Wład.,  lekarz, W -w a  —  Janina.
Janiszewsker  Moses,  kupiec,  Os t r ów  —  D o m  Sienkiewicza.
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Jon es  Izydor,  urz. i< O., Stanisławów — Warszawianka,  
ks. Jarosz Szymon,  Kraków —  Sarjusz.
J u g e n d  Berta, Sokal — Kazimiera, 
j agn ic zow a  Władysława,  W-wa — Goplana .
Jankowska  Alodia, urz., „ — Zulejka
Jezierski Wład.  z ż , st. insp. p o c z t , Katowice — Zdrowie,

Karnicki Aleksander  z ź., Wilno — Goplana .
Kohl Rywka,  Zakszuwe k — Lieberman P.
Katz Michał z rodz , redaktor,  W -w a  — Diana.
Kierniawska Marja, ziemianka, Hołubicze  — Modrzew.
Kruger Marja, W -w a  — T e o d o r
Kijowska Jadwiga,  Kamionka Strum. — Teodor .
Dr. Kielski Alfred z rodz. ,  W -w a  —  Łodzianka.  
Korzeniewska  Jadwiga ,  Siedlce —  Kazimiera.
K om er  Chaja,  G ró de k  Jagiell. —  Prystaj J.
Kac Ber, lęk.-dent., Wilno — Anastazja.
Kronholc  Szymon,  lic. nauk handl. ,  W-wa — Włodzimiera,  
Kornecki  Emil z rodz. .  sędzia,  L w ów  „
Keber Karol, s tudent ,  W-wa —  Marysia.
Korzycka  Marja, Irena „ —
Kosto łowska  Zofja, „ — Iwańczuk P.
Kac Bronisława „ — Krakowianka.
Kiełczewska Marja, P oz nań  —  Jaśmin.
Komar  Michał z ż , urz., L w ów  — Dębówka.
Kuszewska  Marja, P io t rków — Rekord.

Lisowski Jan, sędzia hip., N o w o g r ó d e k  — Zdrowie.
Lewin Elazar, Pińsk —  Hańdzia.
Lachowa Stan i Lucjan, Kraków — p, M. Boska,
Lewenton  Kalman, kupiec.  Łód zek  — Badian.
Leszczyńska  Wład. ,  aptekarz,  Kościan — Moja. 
Lazarewiczowa Feliksa, L w ó w  ■— M. Helena.
Lan gban k Bronisław, Julja, Żółkiew 
Luboński  Jan, rejent. Radom —  Postój .
Lewicka  Zuzanna .  Lwów —  Olimpja.
Lamber t  Józef, dyr. p, gimn. Końskie — Sadowski  J. 
ks. Lic Stan.,  Lublin — Sarjusz. 
ks. L ohn  Wład.,  Rzym

Małkowska  Emilja, Przemyśl  — Teresa.
Mandel  Jonas,  Bojaniec — Dranowski  Józef.
Meiseis Rywka, Konin — Szarotka.

Silberstein Sem. New Jork — Wenus.
Su ssm an  Fańcia,  D roh ob ycz  — Hopf inger .
Dr .  Schulbaum Leon,  adw.  Kołomyja — Pog oń .
Sturm Chana ,  Łysieć — Fortuna.
So bo l  Amalja, L w ó w  — Białous B.
Szkło Sara, Ł ó d ź  — Jutrzenka.
Szaniecki A b r , Działoszyce — Fastman.
S pa ng Michał, kupiec,  J^wów — Carlton.
Salzman Hersz,  Helena,  Buczacz — Wenus.
Segalewicz Józef, D ob rusza ,  kupiec,  Pińsk — Zorza.
Semel  Zacharja,  kupiec,  Stanisławów — J. Prystaj. 
Szczepariowski  Stanisław, inż. Lublin — Włodzimiera .  
S i lberman Sara, T a rnop ol  — Biały Orzeł.
Seifert Sala, Bielsko — Światowid.
Steinowa Netta, Borysław Słoński Mich,
Schell Gusta,  L w ó w  —  Sanatorjum,
Dr. Spinrad  Emil, adw T a r n ó w  — Słoneczna.
S te rnberg  Klara, Czor tkó w — Smoczkiewicz.
Śmigiel ska Stefanja, Lublin — B ogda nów ka .
Dr. Schenker  Józef, dyr. S. A. W-wa —  Olimpja.
Singer Gesszon,  kupiec,  L w ó w  —  Kłuberg.
Schwarz  Sara, D ro h o b y c z  — Mała Olga.
Sel inger Rebeka ,  Przemyśl  „ „
Ste rnba ch  Anna,  L w ów  — Marzenie 
S chr e ib e r  Ester, P r o b u ż n a  —  Krywko M.
Sold Szymon,  kupiec,  L w ów  —  Olga.
S te inberg  Benzion,  Kowel —  Kaufman.

Sternbach Joachim z rodz.  przemysł . ,  D roho by cz  — Farys.  
Spitzer Abr,  Józef, L w ów  — Lieberman.
Stefko Józef, prok.  Bku ziem, Łomża  —  Grażyna.
Schatzker Maurycy, p rzemysł  Przemyśl  — Regina.
Sza jówna Estera, C zęs toc howa — Fortuna.
Szeinfuks Ber, kupiec,  W -w a  — Zorza.
Strzelecka Helena,  Ł ódź  — Romana,
Scholz Wiktor,  inż , H o ro d e n k a  — Znicz.
Sigal lowa Gus tawa,  R o z w a d ó w  — Carlton.
Szukolski Maksym, abiturjent,  By dgoszcz  — Ludwik.

Trajtel Izrael, biuralista, Warszawa — Zachęta.
Tiirkiisten Wiera z dz., Bóbrka  — Kisak Antoni.
Trattner Leo, techn. dent. ,  Ustrzyki dolne  — Fedorowicz  Ant. 
Towarnicka Eugenia,  ź. p rzem.  L w ó w  — Zdrowie .
Dr. i i c h n a  Bolesław, adwokat,  Ł ó d ź  — Farys.
Tustanowski Jan, urz. pańs tw , Warszawa — Iwonka .
Tłusty Józef,  Eugenja,  prok.  Bku, „ — Bristol.
Tkacz Anna.  L w ów  —  Szarotka.
Tymowsk a  Ernestyna,  Warszawa —  D o m  Zdrowia.
Tob iczyk owa  Władysława,  L w ó w  — Dziudka .
Dr Tynaski  Stanisław, W-wa —  D o m  Kramara.
Tokarzewska  Irena, W -w a  — Jasna  Polana.
Turkowska  Stanisława, Ta rn ów  — Dębówka,
Titterman Frania,  Międzyrzecze —  Wenus.
Teodor owi cz  Antoni ,  ziemianin,  L w ów  — Światowid.
Tekielska Józefa, urz , Piot rków Tryb.  —  Pizny  Mik. 
Tobaczyńska  Wiktorja,  ż. nacz. P. K. P., Pruszków,  D. Zdrowia.  
Tempora l  Franciszek,  em. radca pod. ,  T łumacz — Nadzieja.  
Torzewski  Stefan z rodz.,  dyr., W-wa — Lwowianka.
Trom pe ter  Klara, Kałusz — Lampara  Jan.
Taube  Feiwel, kupiec,  Bełz Stefanja.
Ta tarczukowa Eugenja ,  wł. dóbr ,  Kornice — M. Helena.
Tischler Netti z s., D ro h o b y cz  — Pawlikowicz.
T ekeczowa Anna,  ź lek., Worniany — Wanda .
Dr. Tan n en b au m  Szame, koncyp.  dw,,  Przemyśl  —  Słoneczna.  
Trachtenberg  Mala, pryw. L w ó w  — Stefanja.
Trai stmam Mates, kupiec,  Radom — Olga.
Todorowsk i  Tadeusz ,  stud.  pol itechn , L w ów  — Prystaj Filip, 
Tołwińska  Marja, Janów lub. — B ogdanów ka ,
Todfe ld Simche.  urz.  Stryj - -  Świrniak.
Tei te lbaum Herman,  kupiec,  Korowa — Wawel.
Teitelbaum Rachela,  wdo wa .  Sos now iec  —  1. Kramar.  
Tom asz ew sk i  Kazimierz z ż., gł. kier. szkół dokształć. ,  Łódź ,  Świt. 
Tyrawska Olga ,  Lwów  — Zorza.
Ter lecka Zofja, Warszawa — Lwowianka ,
Tabańska  Chaja,  Fryderyka,  W arszaw a —  Rusałka.
Tilleman Berta, Droho by cz  — Litwinka,
T rach te nbe rg  Sara, L w ó w  — Eden.
Tomaszewicz  Wład.,  pułkownik,  Wi ino — Znicz.
T rączko wa Domicela,  Marja. Kolb uszowa  —  Roma.
Temler  Ludwik,  obyw.  ziemski,  Wi lczków — Znicz.
Tal isnyk Pesia,  Ołyka  — J. Prystaj.
Taub e r  Rywka,  Gwożdziec  — Stef, Prystaj 
T r a p p ó w n a  Angela,  Przemyśl  —  Teresa  
Tracińska Stanisława, Kroczewo — Krakowianka.

Umiński Zygmunt ,  ziemianin,  Dz ie m bako wo  —  p. M. Boską,  
Urbanik Antoni,  inż. T a rn ó w  — Hurba .
Ulińska Helena ,  Warszawa — Znicz,
Urbanik owa  Stanisława i dz„ Ta rn ó w  — Olimpja.
Uskałowski  Moses.  kupiec,  Kowel  —  Filipina, 
ks. Urban  Stanisław, Kalisz —  Sarjusz,
U nge r  Marceli,  p rzem.  Kraków —  Lieberman.
Urich Ignacy z rodz.,  urz., L w ó w  — Karpacka.
Umińska  Anna  Natalja, ż. lit. W -w a  —  Jadwinówka.

Vogl  Zofja, ż. dyr. gimn.,  T a rn opol  — Olearska.
Vaedke  Wacław,  chemik,  By dg oszcz  —  Światowid.

Wrób lewski  Tadeusz ,  farmac.,  Radom — Jaśmin.
Wolosker  Klara, L w ów  — Ząbik Wiktorja.
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Wolski  Roman,  literat, W -w a  —  Dziudka.
Wajsbar t  Helena,  C z ęs t ocho w a  —  Wawel.
Weberszp i l  Leib, kupiec,  Lublin — Litwinka.
Wertheim Józef  z ż ,  nacz. rabin,  Hru bi eszó w — Wenus.
W n u k  Dora ,  C zę s to chow a — Stasia.
Wejber  Józef, handl  bydła,  Os t rów — Litwinka.
Wozn iak  Walerjan Adam,  sekr. Zw. Ziem. Białystok — Znicz.  
Winkler Emil, kupiec,  L w ów  — Znicz.
Waltersdor f  Aleks., naucz.  W-wa — Biały Dworek.
Wałd  Anna,  Kolaczyn — Badian.
Wozdecki  Adam,  Emilja, sędzia Najw. Tryb,  W -w a  — Goplana .  
Wojciechowski  Czesław,  dyr. bku,  T o r u ń  — Kosynier  mały. 
Winawer  Henryk,  Teofila, wł. składu a p t , Ł ó d ź  — Regina. 
W aren b e rg  N uchem z ż. Dobromi l  — Stasia.
Winter  Nania.  ż. kupca,  L w ó w  — Światowid.

Wilf Szaje, szynkarz,  D rohobyc z  — Paw liczko Hryń.  
Weinstein Izak, kupiec.  Dereżyszcze  — Stynawskich.  
W erm arów na  Janina, urz. Lw ów  -— Zachęta.  
ITrzesińska Zofja, Przecław — Mimoza.
W ę g ło w s k a  Józefa,  Go łębow ice  — Jasna Polana.  
Wi tor  Zofja, P ro b u ż n a  — Krymko Mich- 
ks Waszczuk  Franc. W-wa — M. Helena.
W'y!ner Markus i dz.,  kupiec,  Przemyśl — Stefanja. 
Woifried Ruchla,  Lublin — Eden.
Wróblewska Wład.. urz. So snowiec  — Nadzieja.  
Wasserman B., Warszawa — Wawel.
Warsager  Adolf, kupiec,  New-Jork  —  Diana.
Winnik Fryazia,  L w ów  — Mała Olga.
Wojciechowski  Piotr  z ż ,  apt., Koło — Mirosława. 
Wróblewski  Roman,  lekarz, W-wa — Belweder.

Z wystawy 
SCHULZA i KAHANEOO.

Otwarta niedawno w sa li Klubu  
Zdrojowego w Truskawcu wystawa 
G R A F IK I B R U N O N A  S C H U L Z A  
cieszy się wielkiem powodzeniem. Wy
soki poziom  obrazów i gra fik  tego es- 
tysty  usprawiedliwią w zupełności opinję 
pewnego wybitnego kry tyka , który z a 
liczył Schulza do jednego z „najsub
telniejszych grafików współczesnej Pol
ski'1 .

Nową atrakcję pow yższej wystawy 
stanowi kolekcja świetnych M E T A L O 
P L A S T Y K  J- K A H A N E G O . Z n a ko 
mity ten rzeźbiarz przynosi tym razem  
szereg wspaniałych, pełnych charakteru 
głów, wybijanych w mosiądzu i k u n 
sztownie patynowanych.

Zainteresowanie publiczności je st 
wielkie. Z e  względu na  krótki je szcze  
czas trwania wystawy, wskazanem je s t  
pospieszyć się z odwiedzeniem tej in te 
resującej wystawy, przyczem  podnieść  
należy stosunkowo niskie ceny ekspo
natów.

Popularny „Janek“.
Znany ogólnie na bruku  truskawieckim 

szofer  „Janek" Kasiński zajęty u p. marsz.  
Jarosza od  dziesięciu lat, dzięki swej um ie 
jętności nie miał do tychczas  ż a d n e g o  tzw. 
„wypadku"  i należy się spodziewać,  że 
grzeczny „Janeczek" dalsze 10 lat wyt rwa 
nadal należycie na swoim posterunku.

Z baru p. Jana Jiudlia 
■w TrusKawett.

Wytworna  i dys tyngo wana  para ta
neczna  N I N O N  i G E O R G  L A N G O W I E ,  
którzy obecnie  przebywają  w Truskawcu.  
cieszą się niezwykłem p o w o d z e n i e m  p o ś i ó d  
kuracjuszy e leganckiego  świata.

Nadmienia  się, że pp.  Langowie  znani 
są jako świetni, a przytem sumienni  p e d a 
go dzy  taneczni.

P o le c a  s ię  P .T .  K u r a c ju s z o m

wykwintae Bijaj? i i ip e . j a r s f ie  i dietetyczne
z do b o ro w e j  kuchni  domowej ,  we willi 

„Ol impja" (obok  sanat. Dra Straszewskiego)

C e n a  o b j a d u  o d  2 z ło ty c h .
Wydaje się też objady w menażkach do do m u

trzi

Niedawno temu zosta ł wieczorem 
obok swego m ieszkania pobity zn a n y  
w naszem mieście rzeźnik p Izak  Koch 
przez nieznanych sprawców, w której 
to sprawia toczą się dochodzenia

Fakt pobicia p. Kocha w nieli- 
tościwy sposób, odbił się glośnem e- 
chem, tem bardziej iż pono z  powodu 
nieprzystąpienia do spółki z in n ym i 
właścicielami ja tek  miano go ju ż  przed
tem ostrzedz. mimo oświadczenia K o
cha, że będzie ściśle stosował się do 
cen innych rzeżników, a nawet po czę
ści będzie pobierał więcej aniżeli inni. 
D ziwić się zatem należy, w ja k i to 
sposób konkurenci m iędzy  sobą spra  
wę załatw iają, Koch który zrobił do
niesienie na  nieznanych sprawców, 
musi się niestety pocieszyć tern, że 
zyska ł temsamem więcej klienteli, a 
średniowieczne metody należy bez
względnie piętnować.

O trzym aliśm y p ism o, w którem  
dziwią się, że podobny zespół ma od
wagę wystąpić w Zagłębiu nafto we m, 
afiszując się szum ną reklamą p. t. 

C H O D Ź M  Y NA 
B R O D V A Y  K O C H A N IE !!

Oto zespół, złożony z baletu Lucjana  
G irls  — znany ju ż  ze swoich wystę
pów w Truskawcu, stojący na b. niz- 
kim. poziomie artystycznym , któremu 
potrzebne są jeszcze  początki exercisu. 
D uet LU C JA  R Y G I  E R  i E. G  R U N  E S  
n i e  n a d a j ą  s i ę  absolutnie na 
scenę, wprawdzie p. R yg i er je s t  znaną  
i dobrą tancerką, dziw ić się aioli na
leży., że dobrała sobie jako  partnera  
średniej wartości tancerza parkietowego. 
Główny numer tej imprezy P O P E S C O  
człowiek bez kości., świetny wprost ar
tysta, k tóry  nadaje się na arenę cyr
kową lecz nie na występy na deskach 
sceny teatru

Jednem słowem ostatnio nawie
dzają Zagłębie naftowe marne zespoły  
z  szum ną wprost reklamą, które w 
ten sposób naciągają naiwną publicz
ność.

W  ostatnim tygodniu została od
nowiona kawiarnia „ Boulevard1 w D ro
hobyczu, a właściciel tejże p. Schdchter 
nie szczędził kosztów i trudu tak , że 
je s t  to dziś  jedyny  lokal w Drohobyczu  
urządzony na wzór wielkomiejski z  
pełnym komfortem.

Unieważnia się zgubioną  ksią
żeczkę w ojskow ą wydaną przez PKU. 
Stryj, na nazwisko Abraham Izak Zi- 
mmerman ur. w r. 1896.

Unieważnia się zgubioną ksią
żeczkę wojskową na nazwisko Jakób  
Wachtę lf wydaną p r z e z  PKU. S try j,

Pierwszorzędny z a lM  frpjersti 
f u c h s a  i  M a r a  (w  p a rta )

poleca się P. T. Kuracjuszom.
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K o m i t e t  G m in  Z a g łę b ia  N a f to w e g o
L. 14451 ex 30, Borysław, dnia 6. s ierpnia 1930.
Przedmiot:  Budowa tanich mieszkań robotniczych,

P R Z E T A R G .
Komitet  Gmin Zagłębia Naf towego bu d o w y  tanich mieszkań robo tniczych  w Zagłębiu Borys ławskiem ogłasza 

p isemny przetarg ofertowy na budow ę  3 b loków mieszkalnych o kubaturze oko ło  3 x 10,000 m 3.
Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 24 sierpnia 1930 r. o godz,  12-tej w Magistracie miasta Borysławia 
Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na b u d o w ę  tanich mieszkań robo tn iczych14 należy 

składać w M. O- T. Magistratu miasta Borysławia najpóźniej  do godz .  10 tej dnia 24 sierpnia 1930 r.
D o  oferty dołączyć należy d o w ó d  złożenia w kasie miejskiej miasta Borysławia wadjum w wysokości  5 proc.  

oferowanej kwoty.
Ślepe kosz to rysy  otrzymać można  w M. O. T, miasta Borysławia za zw ro tem kosz tów  wykonania  10 z ł ,— 

Tam również m ożna  codziennie w  godz inach urzędowych przejrzeć s zczegó łow e  projekty,  s zczegó łow e warunki 
b u d o w y  oraz przepisy  tym czasow e o oddawaniu  pańs tw ow ych  dos taw i robó t  z dnia 31 lipca 1926 r.

Komitet  budow y zastrzega sobie  prawo s w o b o d n e g o  w yboru  oferentów bez względu na w ysokość  oferowanej  
kwoty oraz p rawo zredukowania ilości robó t  w zależności  od  wyniku przetargu, względnie niekorzystania z żadnych 
z wniesionych ofert.

Z a  K o m i t e t  G m in  Z a g łę b ia  N a f to w e g o  : 
I n ż .  P A W E Ł  L E N IE C K I  m p .

Likwidacyjna wysprzedaż obuwia o 50 proc. taniej
IBI'1—— B—H—— WI 1B— — HBBB— — HBBM— — — — it— lW III 1111 Mi III 1 — —

w składzie obuwia L. Leibendorfera
D r o h o b y c z ,  u l ,  J ^ t r y j s k a  8 a ,

Osobiste
Bawi w mieście naszem bankier  a m e 

rykański ,  p. Jakób  Leichtman,  który przy 
jechał  do swoich  rodz iców.

Życie p, Leichtmana  przeds tawia  iście 
amerykańskie t e m p o  rozwoju .  Wyjechawszy 
parę lat p rzed  wojną  do Ameryki jako mło
dzieniec bez ś r o d k ó w  do  życia, osiąga 
dzięki nadzwycza jnym zdolnośc iom,  nie 
zwykłej p rzeds ięb iorczośc i  i energji  w  cią
gu kilkunastu lat wielką fortunę i dziś jest 
g łó wnym udzia łowcem wielkiego d o m u

b a n k o w e g o  o kapitale zakładowym 30 milj. 
dolarów.  Cieszy się też p. Leichtman wiel 
kimi wpływami i jest jedną  z największych 
osobistości  w śród  źydow stw a polsk iego  w 
Ameryce.  Jest  też członkiem prezydjum k o 
mitetu Żydów polskich w Ameryce,  a w 
szczególności  członkiem ostatnio z inicja
tywy a m ba so do ra  po lsk iego pow sta łego  
„Komitetu dobrej  wo! i“, którego  działal
ności  poświęcił  jeden z na jpoważniej szych  
dzienników polskich aż sześć  artykułów.

Bankiera Leichtmana serdecznie witamy 
w murach  n aszego  miasta.

lo n c . z a t a i  ista fcjj  iD lociap w fd i i t r a w  saaitarajcl

I W I U S “T fi. 89. Tal- 89-

( M  €wig, i Zelmer i Honc. insi. fleisberg)
w y k o n u j ą  \ w p e l k i e  r o b o t y  w o d o c ią g o w e ,  u r z ą 
d z e n i a  ł a z i e n e k ,  k u c l i e ń ,  r o b o t y  k a n a l i z a c y j n e ,  
p r z e p i s o w e  b a d a n i a  s t a r y c h  i s t a l a c y j  i t .  p . p  o 

c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  i  n a  
d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

W każdej chwili s łużymy bezp ła tnym kosztorysem. “W S

Dobra o d p o w ied ź .
Rzecz dzieje się w uniwersyteckiem 

mieście.
Wszyscy wiedzą, że profesor Muller 

egzaminuje bardzo  surowo.  P e w n e m u  stu
dentowi  medycyny zadaje on na egzaminie  
następujące  pytanie:

„Jakie Pan  zna środki napotn e?1* 
Student  wymienia znane mu środki,  

przedewszys tk iem zaś tabletki Aspiryny, dzia
łające prócz  tego n iezawodnie  przy prze 
ziębieniach oraz przy bólach głowy.

„Przypuśćmy j e d n a k 1', mówi  profesor,  
„źe nawet one  by nie pomog ły ,  cóż by Pan 
w ów czas  zrobił? “

„Przysłałbym pacjenta na egzamin  do 
Pana  Pr o fe so ra11, o d p o w ia d a  bez  namysłu 
zniecierpl iwiony student.

W P I S Y
B O  K L . I - e j  i  11-ej

Trzyklasowej Żcńsk Szkoły 2awofl. i  Stryjn
z prawami szkół pańs tw owych

przyjmuje się codz iennie przy ul. T rybu 
nalskiej 40, między 4 — 6 popołud niu .

Uczenice szkoły korzystają: 1) z p rawa 
zwro tu  czesnego  ze Skarbu Pańs twa,  2) ze 
zniżek kolejowych.
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K O M P L E T N IE  U R Z Ą D Z O N E  Z A  C E N E
W  od z 170

D o b o r o w e  części składowe i wszelk ie  akcesorja jak:
Kondensatory,

Transformatory;
Głośniki,

Słuchawki,
Prostowniki ,

Akumulatory,

li

1

ta

f l

Baterje anodow e,  
Lampki „Phil ipsa" 

i t. p. 

Lampy, świeczniki,  ample marmurowe, kuchenki elektryczne oszczędnośc iowe ,  żelazka elektryczne,  które 
zabezpieczają  przed porażeniem prądu. _ _

O d k u r z a c z e  e lektryczne za Z ł .  2 7 5 .  O d k u rzacze  e lektryczne za  Z ł .  2 7 5 .
Poduszki  elektryczne,  lampki na szafki nocne,  s to łowe,  żarówki iluminacyjne,  ozdobne ,  i oszczędnościowe.

PO PRZYSTĘPNYCH CENACH. NA DOGOJNYCH WARUNKACH. n

Znany ze swej solidności
Z a k ł a d  f r y z j e r s k i
D. DURSCHN1TTA
w  D r o h o b y c z u ,  ul Stryjska 3 0

(naprzec iw Sądu) 
wykonuje  p ie rwszo rzędnemi  siła
mi wszelkie roboty w zakres ten 
wchodzące.  Elektryczne masaże,  
suszenie  włosów,  ondulacje,  m a 
nicure itp. Ceny p r z y s t ę p n e .

D r .
specjalistka w chorobach  wewnę 

trznych i kobiecych.

§ C « !> X  W
i ł o j s r c .  b xx tjs .o

W T R U S K A W C U  ordynuje jak co roku 
: we willi p. Jasieńskiej

S .  B E R G M A N
zaprzys iężony rewident  księgowy 

znawca sądowy.  
D R O H O B Y C Z ,  RY NE K 31 a,  
w chód  od ul. G a r n c a r s k i e j  5

Organizacja biur. Zakładanie ksiąg bandlo- 
wyi h każdego  przeds ięb iorstwa  przy zasto

sowaniu na jnowszych systemów 
buchalteryjnych.

Rewizje ksiąg. Bilansowanie.  Prowadzenie  
ks ięgowości  wszelkich metod,  nadrabianie 
zaległości,  stały nadzór  nad buci.a terją firm 

oraz  wykonywanie ważniej  .żych prac 
w zakresie biurowośc i.

FrzeńsluWiciBlstwo tsiępwości szwajcarskiej-

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI

Ch. H. Krattera
w D r o h o b y c z u ,  G a r n c a r s k a  1.

(wejście z Rynku Nr. 37 przez  pasaż  
ob ok  sklepu p. Hi rschhorna).

W y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o ty  

w c h o d z ą c e  w  z a k r e s

galatłter.g introligatorski
Po

c en a ch  nader  p rzys tępnych .

Jtiserujcic w „ G ł o s i «“
Druk Anieli Brosiowej  D ro h o p y c z .T e l . 2 7 0 . - Miejsce wydania Dr oho bycz .  Wydawca:  M .T a n n e n b a u m  i Śka. Redaktor  odp.M.  T a n n e n b a u m .


